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Afojska poifkie na linii Stara Sieniawa —  

Laiyczów — Daraźna.
Warszawa. (PAT.) Komutnkft Sztabu General. 

2 dnia 21. lutego br.
Front litewsko - biatontskl:
Na całym froncie ożywiona obustronna działal­

ność wywiadowcza.
Front wołyński i podolski:
W rozwinięciu rozpoczęte) wczoraj akcji, od­

działy nasze osiągnęły Hnję Stara Sieniawa—Laty- 
czów — Doraźni, Zdobycz znaczna.

Kuliński pułkownik.

Fizy ’9zd gen. Fucha da W amawy.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny1** donosi w 

U>raybe przyjęcia generalissimusa Focha w W arsza­
wie, że projektowane jest powitanie gen Focha przez 
Wiceministra wojny gen. Sosnkawskiego na granicy 
Okręgu generalnego warszawskiego. Na każdej stacji 
kolejowej, gdzie znajdują się garnizony wojskowe, 
Łęda one witały gen. Foclia kompania honorową. Na 
dworcu kolejowym w Warszawie powitać ma gościa 
minister wojny, szef sztabu i kompania nonorowu. 
Generał Foch przyjeaz.e wedle programu do Bulwt- 
dtru wśród szpaleru wojsk. Podobno gen. Foch zwie­
dzi fronty wojenne.

Warszawa. (Tel wł.) Gei.. Foch ma przyoyć <!o 
W arszawy w dniu 3 marca.

M a iw  llt w
Warszawa. (F \T .) „Kurier Poranny** podaje, że 

Prezes komisji międzysojuszniczej w Cieszynie Ma- 
tie\ille przybył wczoraj do Warszawy. Przyjazd jego 
Sie ma charakteru urzędowego.

W arszawa. (Tel. wł.) Przewodniczący misji koali 
cyjnej na Śląsku Cieszyńskim br. Maneville przybył 
Wezo: aj do W arszawy celem odbycia konferencji z 
Irzedstawicielem Francji. Do Cieszyna powraca w 
niedzielę.

Ob .b,:a i i  Kem obrony na odowej 
w Warszawie.

Warszawa. (PAT.) Przybyła tu se Lwowa dele­
gacja podkomitetu obrony narodowej Galicji wscho­
dniej. W skład delegacji wchodzą między innymi 
czi<>nkowie prezydjum dr. Irena Pancnkow?. dr. 
Kwiatkowski i radca nam. i in. Delegacja przywiozła 
ze sobą deklarację w sprawie statutu Galicji wscho­
dniej, zaopatrzoną przeszło pói mljonem podpisów 
zarówno osób prywatnych, jakotej. gmin, stowarzy­
szeń, instytucji, organizacji itd. Deitgacja zamierza 
Przedstawić przywiezione ze  sobą dokumenty Na­
czelnikowi Państwa, marszałkowi Sejmu, prezyden- 
w^ij ministrów, ministrowi spraw zagrań., klubom 
bostlskim, oraz posłom państw spizytmei zonych.

Sejmik w arszaw ski.
Warszawa. (PAT.) Dr.ia 17 hm. odbyło się w 

'Sr.iachu starostwa warszawskiego uroczyste posie­
dzenie Sejmiku warszawskiego dla uczczenia chwili 
objęcia przez wojsko polskie wybrzeża Bałtyku. Po­
siedzenie po rroozystem nabożeństwie w kościele 
fcarnizonowem otworzył prze w. Sejmiku star. wa-- 
*zawski p. St. Okólik. Po wygłodzeniu referatów 
Przez pp. A. Swiadczewicza, W. /'akowskiego j p. 
Bagniewskiego Sejmik uchwalił na flotę handlową 
I0').0ti) nik., uchwalił kosztem mieszkańców powiatu 
Jfundcwać schronisko dla ofiar wojny, żomier-y-in- 
**a{idów, wezwał instytucje samorządne miejskie i 
Rbdny oraz mieszkańców powiatu warszawskiego, by 
ofiarnie spieszyli z pomocą pieniężną na *undusz ple­
biscytowy dla Górnego 1 Cieszyńskiego kląska oraz 
cieni Mazurskich.

P r z e c i w s t a w i e n i a .
Warszawa, 18. lutego.

Na ulicy warszawskiej, uflagowancj wskutek 
święta zorganizowanego przez Ligę Żeglugi Polskiej. 
Jeden przechodzień mówi do drugiego:

— Zaczynami chorować na chorobę morską. Cią­
głe mówią o norzu. aż do znudzenia.

— Żeby przynajmniej jak najszybciej przez to 
morze nadszeuł chleb i mąka z Ameryki.

K ika dni przedtem na wybrzezu polskiem nad 
Bałtykiem. Jeden z miejscowych działaczy naszych 
powiada do mnie:

— W arszawa nie posiaaa żadnego zrozumienia 
dla spray/y morskiej. Załatwiają i-piawy biurokraty­
cznie, gdy nam się pali pod stopami. Gdy trzeba coś 
kupić, a interes me czeka, bo może uciec wskutek 
olbrzymiej konkurencji, W arszawa przysyła nam 
swych rzeczoznawców, referentów, opiniodawców, 
którzy orzyjadą, obeji zą, a potem akt sporządzają 
w stolicy. Zanim naćejdz.e odpowiedź, rosa dawno 
wyżre oczy. Murimy załatwiać sami sprawy na 
własną odpowiedzialność, bez oglądania się na ko­
gokolwiek, a potem nam dopiero zatwierdzają 
wszystko.

A morze ciche, jeży się zrzadka falami, smutne, 
iż tak go mało do Polski przybyło Deszcz siecze 
niemiłosiernie, jakby na znak niezadowolenia Polski, 
że jej słuszne żądanra nie zostały całkowicie zaspo­
kojone.

Jest w nas ogromna dysproporcja pomiędzy za­
daniami jakie przed Polską stanęły do spełnienia, a 
naszem cło nich przygotowaniem, pomiędzy konie­
cznością rozwiązywania pewnych zagadnień a nasz? 
ich znajomością.

Ciężar wojny tak obniżył polot naszych dusz i 
tak je przygwoździł do ziemi, iż braK nam siły do 
marzenia o tej potędze, do której Połska idzie. Zmu­
da życia cc dziennego, dotkliwie dająca Się każdemu 
odczuwać we wszystkich poczynaniach, zwarzyla 
naszą wrażliwość na poczucie wielkości momentu 
dziejowego i rozbudziła u wfelu pragnienie natych­
miastowego dosytu, rozpętała niepomiernie egoizm 
w zaspakajaniu potrzeb naszych z uszczerbkiem inte­
resu całości, wytrzebiając zdolność do poświęcenia 
choć drobnej cząstki swycłi pragnień i upodobań na 
rzecz publiczną. Skarlały nam dusze, zamiast wyol- 
brzymieć i objąć moca swych pragnień i woli ui-u- 
giętej dalekie dziejowe uoryronty, roztaczające się 
przed nami.

— Więc to Oiczyzna przyszła do nas — mówił 
mi gdzieś w  mafej koloni* pomorskiej gbur, włościar 
nin siedzący na stu morgach g n n tu  i nic uważający 
się bynajmniej za bogacz.a.

— Czy Polska ostanie się naprawdę? _  wygaaal 
się jakiś starosta również na Pomorzu, w  takiej cliwi-' 
li, kiedy już człowiek nie bardzo panuje nad swemi 
słowami. Bc z Polski dochodzą nas ciącłc- glosy o 
st-njkacii, zaburzeniach, wzrastającej du>zyźme, nie- 
domnganinch administracji. Czy my zdzierżymy?...

Radość mięszała się z obawami, czr podołamy 
wzrastającym ciągle nrszym zadaniom- Uczucia zu­
pełnie uzasadnione Zwłaszcza u ludzi, żyjących stale 
p o i wrażeniem oszczerstw, ciskanych na nas przez 
Nieme 5w.

Gdy się na chwilę oderwie od zawrotnego życia 
stohcy i wchłonie mnóstwa nowych wrażeń, zaczer­
pniętych śród rodaków nieskażonych uczuciowo 
miazmatami sobkostwa a potem wpada ponownie 
w wir oszołamiający, budzić się musi silny niepokój, 
czy atoU dorastamy, my, współczesne pokolenie, do 
pokonania wszelkich trudności, które nam narzuca 
chv ila dzisie!sza, czy potrafimy uobyć z siebie tyle 
emrgji, ażeby sprostać obowiązkom i pokoleniom, 
które po nas przyjdą, zciać ster, spokojni w  sumieniu, 
dumni z dokonanego dzieła?...

Odpowiedzmy sami w  ciszy własnych dusz...
Żvcie obecne wytwarza nieustanne fermenty. 

W grupach politycznych ciągłe przemiany nie tyljco 
osobiste, ale także ideowe: wczoraj podpisywano
kompromis, dzisiaj dla utylilaryztnu odstępuje się od 
stanowiska uprzednio zajętego; obozy całe. nie wni­
kając głębiej w Konsekwencje gospodarcze i polity­
czne, za każdą cenę faktor ula na rzecz pokoju z bol­
szewikami, lubo świaaome są  ̂ iż pekój nie przynie- 
si? ostatecznego rozwiązania soraw y*a noże wnieść

Jeno nowy zamęt; w' Sejmie niektóre Kluby w imię 
interesów klasowych, albo w celu zabezpieczenia so­
bie mandatów, gotowe są rozbijać nawet te zaczątki 
normalnego życi? parlamentarnego, które wytworzy­
ły się w ostatnich miesiącach; w kraju tymczasem 
nieustanne nouwyżki plac, cen, strajki lub groźby 
strajków, wytwarzają błędne koło, z którego jakoby 
niema wyjścia...

Pora wielka spojrzeć w  życie głębiej, pora i T  
stąpić przeciwko panoszącei się bakchanalji i fry- 
muczeniu dobrami najświętszymi w imię obowiązków 
wobec kraju i wobec przyszłości.

Na wielką chwilę dziejową trzeba wyKrzęss ć 
z siebie całą potęgę własnej woli, całą wielkość du­
cha i instynktu narodowego, który nas ochronił od 
spodlenia i uradku w czasie niewoli. Trzeba mieć 
silną, wielką wolę — chcieć! skl

Regulacja granicy
n K h i-n iw lfc d ń rl

Warszawa. (Tel. wł.) Komisja polsko niemiecka 
rozpocznie regulację granicy w najoiiższym tygodniu. 
Dla przeprowadzenia swvch zadań podzieloną została 
na dwie sekcje, z których jedna zajmie się uregulowa­
niem granicy od Piły do morzą, druga ustal1 granice 
Wielkopolski i Górnego Śląska.

Z  rS-zfl ras konstyfucią.
Warszawa. (PAT.) Komisja konstytucyjna obr»- 

dowała^w dalszym ciągi nad rozdziałem władcy wy­
konawczej i wyborem prezydenta Rzeczy*). Wyboru 
prezydenta Rzplt. dokonuje Sejm i senat, ,vedle u- 
chwały powziętej na zebraniu poprzednim. Dziś u- 
chwalono, iż prezydent Rzplt. obowiązany jest zwc. 
łać Sejm i senat dla dokonania ■wyborów w ostatnln 
kwartaJe siedmiolecia. Artykuł, przewidujący następ­
stwo prezydenta Rzplt. w razie niemożbwości spra­
wowania urzędu lub Jego opróżnienia, odesłano do 
subkombji. Dalej przyjęto postanowienie, 7.1 prezy 
dcntein Rzpltej może być wybrany każdy oby^wrateł 
państwa, liczący lat -IG 1 będący Polakiem, katolikiem. 
Przeciw' postanowieniu rozszerzającemu kwalifikacj. 
na wyznanie religijne, glosowali ludowcy i Narodowy 
Związek robotniczy. Prez: dent Rzpltej sprawuje wła­
dzę przez odpowiedzialnych ministrów. Każdy akt 
rządowy wymaga do swej ważności podpisu prezy 
denta ministrów' i właściwego ministra. Art. 20 o pra 
wie wydymowania dokumentów p»zez prezyd. Rzitej 
odesłano do subkomisji. Przyjęto postanowienie, iż 
prezydent Rzpitej mianuje i odwoiuje prezydenta mi­
nistrów, a na jego wniosek mianuje i odwołuje mini 
strów, zaś na wniosek ministrów obsadza urzędy cy- 
v ilne i wojskowe, zastrzeżone dla niego w ustawie.

Z  obrad Komisji selmowyrh.
KOMISJA SKARBOWA.

Warszawa. (PAT.) Komisja skarbowa pod przew. 
p. Gląbińskiego obradowała w dalszym ciągu nad 
rządowym projektem zaciągnięcia 2 pożyczek krótkn- 
i długoterminowej po 3 mljardy marek, razem 6 mir 
ljardów mk. Po dłuższej dyskusji komisja przyjęła z 
pewnemi zmianami projekt rządowy co do obu poży­
czek i ustanowiła dra Rząda referentem na plenun 
Izby.

KOMISJA SPÓŁDZIELCZA.
Pod przew. dra Tarnawskiego odbyła zebranie 

konstytuujące, tja którem wybrano prezesem kom. 
dra Putka, a wiceprez. dra Adarua, sehr. zaś p. S*r- 
biłłę. Komisji przydzielony został projekt ustawy o 
kooperatywach spółdzielczych, opracowany przez 
ministerstwo skarbu. Nowa ustawa ma zastąpić do 
tych czas ową ustawę niemiecką, obowiązującą w  b. 
dzielnicy pruskiej i austrjacką w b. Gaucji. oraz za­
prowadzić porządek prawny w  sprawach kooperatyw 
na obszarze h. Kongresówki, gdzie dotąu nie ma pod 
tym względem odpowiednich norm usiawowrydi 
Projekt ustawy opracował prof. uniw. krak. dr. SI. 
Wróblewski. Referat poręczono p. dr. Adamowi. Usta­
w a ta będzie pierwszą ustawą o mięszanym chara­
kterze prywatno-pubiicznym, obowiązującą w  calem



j-aństwle, Do udziału w obradach nostanowiono p o  
,vu«« eksportów . teoretycznych i ppiktilzi.ych.

KOMISJA APROWIZACYJNA.
Pcd przew p. Mierzejewskiego wysłuchała re­

feratu p. Odyka o stanie ipru\\ izaci; miast w:ększych. 
Po wyjaśnieniach rz*tiu komisja doszła zgodnie do 
wniosku, iż ministerstwo aprowizacji winr.o udzielić 
nuasttn- wydatnej pomocy. Komisja wezwała rząd, 
ażeby do 2 tygodni ptzeułozył p l|n  wyżywienia lud­
ności na ckres gospodarczy 1920-2!.

KOttlSJA KODYFIKACYJNA PRAWA CYWILIN.
Kraul ?. (PAT.) Na życzenie warszawskich 

członków sekcii prawa cywilrego komisji kodyfika­
cyjnej odroczono termin posiedzenia sekcji na dzień 
25 marca hr. Posiedzenia potrw a# co najmniej do 2. 
kwietnia- br.

flc!fas!a souM ć # 
na Icrenacłi 'ouyrfc

Praga. „Czeskie Słowo" donosi z Kijowa, ż« mię­
dzynarodowa kancelaria agitacyjna bolszcw ków 
wysl ła w ostatnich czasach specjalnych emisariu­
szy do tych części państw w Europie śiodkowej t 
wschodniej, gdzie ma się pizeprowadzić picbiscyt. 
Emisariusze bolszcw!ccy mają obowiązek szei z e ru  
lormunistycz.ncj propagandy w s/crigach koalicyj­
nych wojsk, przybyłych do obsadzenia obszarów ples- 
biscvtowych. Kancelaria bolszewicka zaopatrzyła 
emjsarjuszy w olbrzymia ilość odezw i tioszur, zre­
dagowanych we wszystkich europejskich językach. 
Rząd sowiecki jest przekonany, że agitacja wśród od­
działów wojsk koalicyjnych na c-oszaracn plebiscy­
towych. zapoczątkuje wielka propagandę bolszewicką 
w krrjach Europy zachodu ej.

Siyńany czes ie.
NIETAKT OFICFRA KOALICYJNEGO.

Bogumto. Wczoraj przyjechała tutai w odwiedzi­
ny do córki dr. Kłuszyń ka. W chwili po jej przyby­
ciu wtargnęło do nueszKania p»ywalncgo około 10 
dr bów czeskich, przed któiymi Kłusłyńska ukryła 
się w łazience. Na schedach i w  sieni domu zebrało się 
cłoło 200 Czechów. Wezwany co poskrom enia bo­
jówki czeskiej komisarz policji Muller, zachował się 
zupełnie biernie. W jego obecności sztuimowano do 
drzwi łazienki, gioząc wyrzuceniem p. Kłuszyńskiej 
z okna 1. piętra. Tymczasem nadszedł patrol francu­
ski z komendantem załogi, który wieszcie uwo.nił p. 
Kł:is/V!iskg z opresji. Pomimo zapewnienia bezpie­
czeństwa os bstego, postanowiła p. Kłuszyńska 
wrócić do Cieszyna. Na żądanie jej odprowadził ją 
na stację patrol francuski z kapitanem francuskim. 
W  drodze przyłączył się oficer francuski, komendant 
transportu benzyny w Bogummie, który usłysza­
wszy nazwisko Kłuszyńskiej, zaczął wygadywać na 
Radę Narodową, jej barn i r^  ńskie rżący itd., stara­
jąc się p 'dburzyć komendanta patroli, który jednak 
zachował się wzorowo Kluszyńską odcciozlo do Cie­
szyna dwóch żołnierzy francuskiUi.

|]-gi Koncert 
Wacława Eicchańsktego.

Staraniem Agencji Koncertowej Tory. muzycz­
nego ^rdbył się onegdaj drugi koncert Wacława Ko­
chańskiego, skrzypka. Ż okazji pierwszego koncertu 
miotem sposobność poddać gruntowniejszej analizie 
piękną grę Wacława Kochańskiego; dzisiaj po wy­
słuchaniu drugiej audycji konstatuję, ze yidkiemu 
temu artyście należy się naprawdę i zasłużenie pier­
wsze miejsce między polskimi skrzypkami, Kochań­
ski dysponuje w  swojej grze całym szeregiem :ak 
niewzruszonych wartości, że stają sie one wykładni- 
ł.iem jego sztuki silnym, bo indywidualnym, i pasować 
go musza na wybitniejszego artystę chwjli obecnej. 
Nie piszę wirtuoza, bo chcciaź oiorzymfe biegłość, 
tcchirczna stanowi właśnie .jcuną z wartości zasadni­
czych, lo przecie wydaje się ona czemś tak bardzo 
malutkiem przy tem uduchowieniu artysty, że się na 
nią wprost nie zwraca uwagi. Jest. istnieje, ale tak 
jakby jej nie bvło. 1 snąć artyście na Tem nie zależy, 
bo wirtuozowskie sztuczki nir.ną w jego grze, a na 
plan pierwszy wysuwa się lo, co decyduje o potę­
dze jego gry: dusza 5 jej wyraz: uczucie, k
spotyka się takie właśnie w autśc i to w tak spotę- 
grwanej mierze, by mogły stanowić o istocie gry i 
tem też właśnie Kochański jest w ielki.

Wyznacznik tego kryterium prosty: kartka ipro- 
g rm u , Wspominałem' o tem uprr-.miio, wczorajszy 
prr a.n sąd uprzi Ini potwierdza .nalazł się w nim.
B- z Jwoma utworami tj. s ly n r  Ciaconna i Pre-
li« e-dur, znal:, ty si utwory irofrancuskic: uu- 
z y k , i Reger i Czajkowski i Sindmi i utwory muzyki 
polskiej Prawie nic obliczonego m  efekt; piszę pra-

V 5 i0 W 0  n CLSKlF<sJNr, PO z dnia 2? totegr 192*

nemorjąt Narodu ałowuck 
d j ib m u  t Rzid4 pclsHłsso.

Ks. Stefan Mnohoł, prezes i Franciszek Jngcr, 
sekretarz „Słowackie^partji Ludowej", liczącej 80 prc. 
ludności słowackiej, wnieśli dnia 2 lutego 1920 r. me- 
moijal do Sejmu i Rządu polskiego *v Warszawie, w 
którym prosząc o wstawienie się do państw Fnter.ty, 
za oni rzywdzonym i w czasie konferencji pokojowej 
pominiętym narodem słowackim, domagają się:

1) Samostanowienia c sofcie, jako o narodzie wol 
nym, gdyż wskutek intn g i fałszywych relacji cze­
skich, podczas konferencji pokojowej, pominięto ich 
i zupełnie nie pytano, do jakiego państwa chcą 
należeć.

2) Plebiscytu, za samodzielną i niepodległą SIo-
waci yzną.

3' Stwierdzają fakty gwałtów czeskich, tak pod 
W7gpdęm kulturalnym, gospodarczym jak religijnym, 
przytaczają więzienie ks. Hliiiki, Florjana Tomanka, 
redaktora ..Nowych Nowin" i wielu innych aresztowa­
nych i więzionych w Igtawie, Terezynie i Mirowie — 
wszystkich jedynie za przywiązanie do narodu słowa­
ckiego i bronienie praw tegoż, przytaczają dałej fakty 
wypierania języka słowackiego w szkołach średnich, 
narzucanie posłów czesi;Ich i brak możności wybie­
rania słowackich.

4) Proszą Sejm i Rząd polski o wyjed,tanie swoim 
wpływem przeprowadzenia plebiscytu i pomoc w 
walce przedwyborczej. przeciw gwałtem czeskim, 
jak również o wstawienie się za więzionym ks. HlinKą.

5) Wyjaśniają mylną opinjc w Polsce, jakoby na­
ród słowacki pragnął stałego związku z Węgrami, 
kończą; , Naród słowacki ani z Czechami ani z W ę­
grami nie chce mieć nic wspólnego i jako naród tęskni 
do swej zupełnej niepodległości i domaga się samo­
dzielności państwa słowackiego.

Zjazd delegatów 
miast nirłoptfsltiiili.

Kraków. (FAT.) Dziś rozpoczął w  Krakowie o- 
hrady zjazd miast małopolskich. Przybyli z W arsza­
wy M. Fełech, i;n. mag. warsz. p. Biryk, ze Lwowa 
prez. Neuman i wiceprez. ScMeicher, burmistrze 

‘wszystkich miększych rma: t Małopolski, im. Wydzia­
łu kraj. dr. Bernadzikowski, itii. ficn. Del. star. krak. 
p. Kowalikowski, im. m n. spiaw wewn. szef sekcji 
dr. Żaczek. Obrady zagaił prez. Krakowa Fedorowicz, 
podając genezę i cele zjazdu tj. utworzenie Ko{a miast 
ni •lupolsMeh w ramach związku miast Polskicn, bez 
separatystycznych dążności dzielnicowych. Przewo­
dniczącym obrad przedpołudniowy cli w ysrany został 
prezydent m. Lwowa Neuman, który objąwszy prze­
wodnictwo, wyraził życzenie, aoy o? radom przy- 
św :ecald myśl śc.słej łączności miast małopolskich z 
mi ustami wszystkich dzielnic i ziem państwa, i po­
stawił wniosek wysiania depesz hołdowniczych do 
Naczelnika Państwa i marszałka Sejmu. Wniosek ten 
uchwalono. Wiceprcz. Krakowa p. Rolle referował 
lcgulamin Kota miast małopolskich. Projekt reguła 
mułu uchwalono.

W końcu uchwalono na wmo«ek p. Bobrowskiego 
protest przeciwko postępowaniu komisji międzyso­
juszniczej dla kląska Cieszyńskiego. Obradom popo­
łudniowym przewodniczył prezydent m. Krakowa 
FederowicL WiceDrez. m. Lwowa dr. Schleicher

wic nic, bo muszę wyeliminować tu „Ciaccunę", któ 
ra jednak jest utworem, że tak ste wyrażę, atutowym 
Tę jej atutowość umiał jednak Wacław Kochański 
zmodyfikować mniej kładąc na brawurę, więcej na 
ogromną przejrzystość i jasność w  rozłożeniu genial­
nych pomysłów Bacha. I w tem ujęciu: Bacha zbliża 
się Kochański do Fetritgo, w tej umidętncści ujęcia 
1*1 odania go słuchaczowi. Preludium ,e dur w jego 
interpretacji urosło natomiast do wartości pieśni tak 
pięknej, że pozostało wrażenie nitlodji "ano takiej, a 
szata utkana z przeogromnych trudności technicz­
nych zanikła... Ale po tym pokionie pcd adresem naj­
większego z wielkich przyszła kolej na twory, któ­
rych Kochański jest internreutorein cma! bez konku­
rencji. Dał nam pierwszy prcg.am  zadumy, żalu, tę 
sknoty pełne utwory starcwleskie, t rz.' niósł nam o- 
tecną muzykę starofrancuska o rytmy taneczne o- 
partą. Taką muzykę Kochański v prost wyczarowuje 
ze swoich skrzypiec i stąd wybór, który z nich pię­
kniejszy jest trudny, omal nicp' debny. Fa miejso 
już tyiko na wyiazy podziwu, bo ,,sklasyfikowane" 
to było piękniejsze od tamtego jfljp&p być wyrazem 
czysto indywidualnych umiłowań. Piszący te siowa 
oddałby palmę pierwszeństwa: ..Sicilienne et Rigaa- 
aon" — Francoeur*a, wyśpiewanej wprost przecudnie 
przez artystę, oraz „ anibourin" — Uosseca o za­
cięciu jakiejś dumki przerzuconej na taneczny rytm. 
Nie znaczy to jakoby ..Parane" — Ccupcrina, „Ga* 
votte" - -  Raireau i „Menueft" -*  Milandre‘a miały 
być mniej piękne, tylko tamte piszącemu odpowia­
dały usobiście whęccj, powiedzmy swoją koncepcją, 
bo nie wykonaniem, gdyż to było w całym tym dro­
bnym cyklu wprost mistrzowskie. I tak myślę, że 
Wacław Kochański zyskałby solne naszą poważną 
wdzięczność, gdyby zecLcia! dać nam kiedy wieczór 
wy.iiczriu: starej muzyki Że nie osłuchałyby się te 
utwory, /c  program taki wzfcudzićby potrafił pełne 
z-'di tercsi wanie, ^ o  więcej, że byłby wielce poucza­
jący i żą okazałby artystę tak m, jakim on jest w swo*

przedłożył rezolucje, domagające się , eorgantzacii
państwowej służby żywnościowej w kierunku roz 
szerzenia zakresu działania ministerstwa apiowizr. 
cji, ustalenia toku instancji i r>zgr.iniczena kompeten­
cji władz ingerencji rządu w sjuawie stopniowego 
obniżania cen artykułów pierwszej potrzeby, całko­
witego $(-kwestjfi zboża na r. 1920, reorganizacji 
PtJZAPU., aby był organem handlow ym ,v!ko .dla 
tbwarów sprowadzanych z zagraińcy itd. Wybrano 
komisję z 7 członków. Delegat min. aprowizacji za­
powiedział swój przyjazd na obrady niedzielne.

OFIARNOŚĆ NA CELE FLOTY H)LSKIE*
Warszawa. (PAT.) Sejmik powiatowy w Opa­

towie deklarował na flotę polską kwotę 3.000 mk. 
Sejmik pow. kcluiieńskiego kw'otę Oó.uuO mk., Sejnhk 
sochaczewski 10.000 mk^ Sejmik pow. ostrowskiego 
ziemi łomżyńskiej 100.000 mk. Reprezentacja gminy 
miasta Drohobycza przezmczyla na cele floty pol­
skiej kwotę 100000 mk., a na fundusz piebiscytowy 
10.000 kor. Rada miasta Kutr.a postanowiła przyczy­
nić się do budowy floty polskiej ofiarą tymczasową 
10 00O mk. Mugistrat m. Lucka uchwalił ua ten sam 
cel 10.000 mk., a Rada miasta Makowa ls.00 mk.

PRACOWNICY SADOWI NA CELE PLEBISCYT;
Blarytok. (PAT.) Jak donosi „Dziennik Biało­

stocki" personal tutejszego sadu okręgowego prze­
znaczył 5 procent pensji marcowej na cele plebiscy­
towe. I»o tej akcji przyłączyli się urzędnicy instytu­
cji miejskich, p. ństwowfych i społecznych
PIC-TPKÓW -  NA FUNDCSZ PLEBISCYTOWY.

Piotrków. (PAT.) Rada miejska na,czwartKowcm 
posiedzeniu po przemówieniach dehgala uórucgto 
Śląska i kilku radnych, uchwaliła wyasygnować na­
tychmiast kwotę 70.000 mk. na cele plebiscytowe.

PADEREWSKI -  W lt^KOPOLSCE.
Poztiiń. (PaT.) Sekretariat osobisty p. min. Sey* 

ay  podaje tekst pisma, jakie b. prezes mli. Paderew­
ski wystosował do p. min. Seydy. F.smo to opiewa:

Czcigodny Ranie Mmistrze! Nieci* mi wolno bę­
dzie, Czcigodny ^a.iie.-.na ręce Twoje złożyć wyrazy 
najserdeczniejszej, najgłębszej wdzięczności, za te 
chwile niezwykłe i niezapomniane, jakie Wielkopolska 
zgotowała mi. ,<dym przyjechał do Poznania na uro­
czystość pierwszej rocznicy wyzwolili, nby jako 
czciciel Waszej spiżowej energji i niezłomnej- siły, 

• ucieszyć serce przypi mnleniem o w t cb dni, kiedy i 
ręce i dusze Wasze zrzuciły z siebie okowy. Nie dai 
liście mi być skromnym uczestnik.em »cgo pięknego 
święta Waszej wolności i chwały. Niezasłużonemu 
zgotowaliście przyjęcie i uznanie, które wstrząsnęło 
do głębi moja korną duszą. Jeżeli przez nic chcieliście 
okazać, iż nu’ tajnym Wam byt ogrom miłości mojej 
dla Wielkopolski i Dodziwu dla charakteru i cnoty 
synów, to szczodre objawy Waszego dla mnie uzna 
n!a przyjmuję z radcśęia i n!gdy nie p^zedtanę sie 
niemi szczycić. Dziękuję Wam z głębi serca za 
wsrystko, czegom cd Was doznał, dziękuję W am za 
wszystko, co mnie w  W as tak diorie i tyle otucny 
dające. Paderewski _____

jsrn umiłowaniu (oo jednak to widoczne, że tę mu­
zykę kocha) — to pewne.

Muzykę dawniejszą uzupomił jeszcze artysta u- 
tworami: Chopina: W ilcem des-dur (układ własny 1, 
Wieniawskiego pemy.n temperamentu: Polonezem 
d-dur, oraz z koncertu d-nioil: „Romanzę" i „A la 
żhigara1', wreszcie Czajkowskiego śliczną „Kołjsan- 
ką". Dzisiejsza, czy wczorajsza muzyka znalazła wy-
• az w  Regeęa: „Adagio fis-moll * na skrzynce sołcę 
Sindinga: „Ptaszek w gaju", Szymanowskiego. „Ro­
mance" i w  Różyckiego: „Nokturnie". Cały ten obfi 
ty  program egzekuował Kochański z tak wielkiem u* 
czuciem, że nie było w tej audycji żadnych spadków, 
żadnych wahnień, żadnych załamań, ile go zaś um k 
aitystą wyaobyć poś iviaUczyćby mógł w pierwszej 
linji „Nokturn" -  Różyckiego pełen przerzutów i 
fcruńcowości w nastrojach, w jakie obfituje, od szału 
namiętnego biegnąc linją do zaśpiewów jakiejś dziw- 
nie, cichej, pełnej spokoju pieśni, mogłaby poświad­
czyć „Kołysanka" — Czajkowskiego, której prosta* 
niewyszukana melodia snuje się na tle rozgwaru for­
tepianowego akompaniamentu, dziwnie pięknego w: 
swojem samodzielnem prawie opowiadaniu.

Opowieść ową snuła p. Helena Ottawowa, a- 
kompamując Kochańskiemu tak, juKto ona akompa­
niować umie. Superlatywy te jednak są naprawdę 
zbędne. W ystarczy na programie wyczytać „przy 
forlcpanie: Helen? Ottawowa", by z góry wiedzieć 
jakie wartości wniesie w audycję. Obok wieczoru 
Mczartowskiego, który dało Koło muzyczne byt to 
jedyny koncert w bieżącym tygodniu. Tydzień naj­
bliższy przynosi ich więcej: v i ęc koncert głośnej śpie­
waczki MatyKiy Lewickiej, który odbędzie się we
• torek, piątkowy Koncert te miary Pianisty i kom- 

n*zytora, co niedmann, w r y c ie  w niedzielę: IX. 
Beethovena, którą poprzedz: w czwartek wieczćf 
Koła muzycznego poświęcony analiz]* tego dzieła

Prot, Lesław Ji o n i  .



PRZECIW OSZIIKA W CZYM MACHINACJuaL
Wurszswa. (PAT.) Polska Krajowa Kasa Poży- 

komunikuje. Na ziemiach polskich bvlej oku* 
austriackiej od pewnego czasu posiadacze ko- 

™n» dając posłuch rozmyślnie rozsiewanym fałszy- 
^y»ii wieściom o wycofaniu z obiegu w Polsce bile- 

koronowych i  o mającem również nastąpić obni- 
•***«: wartości korony w stosunku do marki oblęgają 
Śm iały PKKP., żądajac wymiany koron na marki, 

i  3 zwraca się do wszystkich uświadomionych 
bvwatc]i, aby przeciwdziałali jak najenergiczniej rcz- 
grzaniu tych wieści obliczonych na wyzysk kitwo- 

' -‘mych. PKKP. przypomina, że ustawa z 15 stycz- 
Jjj* 1920 nie wycofuje koror.j z obiegu w Polsce. lecz 
"®uaje jej ustawowa wartość w stosunku do marki, 
•Okaiowicie 70 fen. ~  1 kerona.
*j "

p r o ś b y  o  o b y w a t e * s t w o  p o l s k ie .
, ^Warszawa. (PAT.) Jak donosi „Gazeta Warszaw- 

®K*M, w ostatnim czasie napij wa do ministerstwa 
wewnętrznych dużo pióśb o .udzielenie praw 

obywatelstwa polskiego stosownie ao uchwały sej- 
Sprawy te nie są jeszcze ro/ważane, ponie- 

^  ministeistwo nie przygotowało -eszcze przepi- 
^  wykonawczych do ustawy sejmowej.

Wlfcb ZRZUCA \AZM E ROSYJSKA.
Warszawa. (P aT ) „Kurjer Warszawski*4 jak po­

jmie .,Na*z Kraj**, gmina Michaiłbwska w» powiecie 
5tv'«ciińskim, postanowiła ziricnić swą narw ę, narzu­
c a  jej przez moskali. Wystosowano do “luczełnika 
l i s tw a  prośbę o pozwolenie, aby gmina Michajłow- 
**a nazywała się gmin:.1 Piłsudskiego.

GRin»A „WYZWOLENI/** W BELWEDERZE-
Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa przyjął na

*iuljencii delegację P S I- (Wyzwolenie). Delegacje 
r , !Jla na oclu osiągnięcie najb irdziej miarodajnych i 
^Pośrednich informacji o stanie polityki oolskiej na 
^schodzie i widokach pokoju. Poseł Stolarski prred- 
jpiyl Naczelnikowi memoriał w sprawie ciężkiej doli 
Mu wiejskiego na kiesach wschodnich, zwłaszcza 
w Wileńszczyźnie, gdzie niedemokratyczne czynniki 
*dn'inistrucii st iią się powodem wielkiego rozgory- 
c?|nia ludności. Naczelnik Taństwa przyrzekł sprawę 
lf wpatrzeć.
Kola a m e r y k a ń sk ie  za z w o ł a n ie m  k o n fe­

r e n c ji POKOJOWEJ.
Kraków. (B. K. z Paryża). Według wiadomości 

^danych przez waszyngtońskiego korespondenta 
*Eęho de paris”, utrzymuje się w tutejszych kolach 
Mitycznych Przckouanie, że konitcznem pędzie zwo­
ln ię nowej konferencji pokojowej, .rob.* ! porne kwe­
stię uregulować i poddać rewizji tc części traktatu 
Pokojowego, które odnoszą się do spraw gospwiar 
^ych Niemiec.

DYPLOMACI W PAŁACU ELIZEJSKIM
Kiakow. (Radjo z Ljonu). W  pałacu LLzejsknn 

się we czwartek popołudniu uroczyste przy­
jcie przez Descharela członków ciała, dyplomaty- 
^itego. Obecny byt również pełnomocnik rządu nie­
mieckiego Mayer. Najstarszy z członki' w ciała dy- 
M natycznego powitał prezydenta repulliki, poczem 
l e p i ł o  przedstawi-nie poszczególnych ambasado 

i i słów.
^LEPA M I) o  KONEERENC.il LONDYŃSKIEJ.

^ .K rak ó w . (Radjo z Ljonu). Przed senrHrską ko 
dla spraw zagranicznych złozyl Milierand

^aw dzdanie z obrad koherencji londyńskie’. Ztv- 
-n «czy| on> >dmowa Niemiec wydania winnych 

przepisom traktatu pokojowego, nakazała 
K°~Jicji pizudsięwzięcie środków ostrożności. Ró- 

odmowa dostarczenia węgla pociągnęłaby za 
¥*3  odpowiednie decyzje. Uastępuie wskazały pre­
zydent powody, dla których Francja oświadczyła się 
»  Utrzymaniem Tu'ków w Konstantynopolu i v  nie­
których strefach w Azji Mn>,jszcj. Wszystkie o- 

wiadczcnia M>heranda rriyjfcła Komisja jedno­
myślnie.

WILHELM OSTATNI -  NA ANTYLACH.
Oakćw. (Raajb z Ljunu). Dzienniki francuskie 

że Hoiandja, zniewolone. notą koalicji, wy­
baczy  ostatecznie stałe miejsce pobytu dla byłego 
W''dcy Niemiec. W ybór padnie p» awdopodobnie na 
,cdną 2 wysp archipelagu Antylskie&o.

CZESI — PRZECIW DZIENNIKARZOM WIED. 
Praga. „Czeskie Słowo** donosi, że naczelnik re-1 

Dhbliki czeskiej nie Tazadlflf wydania winowapców 
'°i.iy, jednakże nie powinien zapomnieć o dwóch 

Jobach, które wyróżniały syf tematycznie anty- 
s’°"1ańską a zwłaszcza antyserbską polityku, Te dwie 
88#w, to: redaktor naczelny „Naue Freie P-esse“ 
SJ-UUz Bencdikt i redaktor naczelny „Reichspost” 

Eunder.
b o l s z e w ic y  u s t ę p u j ą  z irk uck a .

». Warszawa. (Raajo z Paryża). Z Tokjo donoszą: 
msiewicy począwszy od 25. stycznia zaczęli opu 
1 zać rkuck, vobtc wznowienie ofenzywy armj- 
*Adu Omskiego, dowodzonej pizez gen. BaUcla.

kiwane Jest zawiadomienie urzędowe D pono- 
nejp zajęciu Winek* przez tę ar uje.

Szkoła polska.
Je s z c z e  o  u p artstw o w ie n iu  s z k ó ł że ń ­
skich i o  ro zd zia le  subw encji rzą d o w e j

Pisaliśmy wczoraj o naglącej potrzebie upaństwo­
wienia przynajmniej kilku żeńskich szkół średnich 
w Małopolsce, aby dać niezamożne,’ młodzieży bez- 
phtną naukę. Przy pewnym nacisku ze stiony spo­
łeczeństwa i poparciu władz szkolnyu;, będzie to 
.nożna osiągnąć tem łatwiej, że ministerstwo W. R- 
i O. P . pertraktuje już r, kupno ocpnwiedmch na ten 
cel zakładów, chodzi wiec tylko o to, aby sptawa 
z dziedziny projektów przeszła w czyn możliwie 
szybko. Bvłoby pożądane, aby szersze sfery rodzi­
cielskie, kt*re w tym celu podjąć mus>-ą jakąś akcję 
zbiorową w formie wiecu rodzicielskiego, łub zbioro­
wej petycji, Już zgóT  wystąpiły ze stanowczem żą­
daniem. aby do pewstać mających szkół żeńskich 
państwowych (narazie będzie ich niewieicj, przyjmo­
wano wyłącznie najuboższą młodzież, by w ter spo- 
cób iimczliwiajac jej naukę, nie podnopywano bytu 
istniejących juz zakładów prywatnych.

Sprawa nie może jednak być załatwiona przed 
rozpoczęciem przyszłego -roku szkolnego, gdy wobec 
podrożenia nauki już obecnie, trzebaby zn?leźć jakiś 
doraźny sposob ulżenia ciężaru niezamożnym rodzi­
com i oszczędzenia wychowawcom obawy, że uczo- 
nice dobie a ubogie będą wskutek podwy żki czesne 
go musiały zaprzestać nauki.

Temu zaraćzićby można jeśli nie w zupełności, 
to przynajmniej w dużej mierze przez odpowiedni 
roidział subwencji rządowej, która ma być udzielona 
Prywatnym szKojom w najbliższym czasie; W praw­
dzie rozdział subwencji jest rzeczą władzy, lecz m  
tuszymy, iż minęły już czasy, kiedy pomoc ta zależna 
była od różnych względów ubocznych (Fanny v 
Diuncr!) i ponieważ mają obecni^ decydować o tem 
władze ożywione duchem obywatelskim, wolno i go­
dzi się w tej spraw 'e glos zabrać publicznie.

Jak więc te subwencjo sprawiedliwie podzielić 
między poszczególne szkoły piyw atnef V;obec 
rozmaitej jakości tych zakładów podziel ten nie może 
być ani mechaniczny, ani przypadkowy, jakież więc 
przyjąć krytcijum przy rozdziale będącej do dyspo­
zycji kwoty?

Ponjeważ nasze szkoły prywatne :t:c mają za cel 
realizowania jakichś specjalnych, godnych szczegól­
nego poparcia problemów wychowawc.zyh i sto’ą 
mniej więcej wszystkie n’a tymsamym poziomie pc-‘ 
dugogicznym, pr-eto ten wzgiąd przy stopniowaniu 
subwencji odpadu. Nie może nim bvć takzc iiosi 
uczenie, gayz im liczniejsze klasy, tem łatwiej opłaca 
się sam zakład, więc mniej potrzebuje pomocy pań 
stwowej, gdy mata znów ilość uczepie nie może da­
wać właścicielce prawa do domaganią się pomocy, 
gdyż sUba irekwencja może być w tym wypadku 
spowodowana bąaż niższym poziomem szkoły, bątlż- 
też niezaradnością kierownictwa, bądź w resfcu  In­
nym powodem nie zasługującym na premiowanie. 
Obecny stan majątkowy zakładów tozstrzygać tu 
też nie może, gdyż po przejściach wojennych, jakie 
nawiedziły naszs miasto, nawet najlepiej piosperujace 
przed wojną szkoły i mające jaki taki uskłaaany ka­
pitał. wyeksiK-nso^ać się musiały, jakież więc 
wreszcie przyjąć krytcijum?

Jest zdaniem naszem jedno, wynikające z istoty 
tych szkół. Z.istępują one w naszym kraiu szkoły pu­
bliczne, majace za cel dać bezpłatne wykształcenie 
a więc im w większej mierze szkoła nrywatna za­
danie to spełnia, tem v i;ce j zasługuje na rekompen­
satę ze st'ony rządu. Dlatego wysokość suhwencj, 
przy paść mąjącej danemu cakładowi, powinna żda 
nićm naszem zależeć od ilości miejsc bezpłatnych 
udzielanych niezamożnym uczenicom. W  ten sposób 
zamieniłaby się subwencja, zależna za czasów 
ausiryjuckieh od stop.ua wpływów, protekcji, lojal­
ności etc. właścicielki zakładu, nu rodzaj otypcndjów, 
będących pomocą dla niezamożnych uczenie a 'ówno- 
c/eśnie dźwignią dla zasługujących na poparcie 
szkól prywatnych.

Sprawa jest w tej chwili aktualną, to  leżą jeszcze 
w Radzie szkoinej podania szkół prywatn|(lT o sub- 
yeneję ministcijalnij. Gdyby Rada szkolna, -itóra bę­
dzie je opiniować niezawodnie w dniach najbliższych, 
przyjęła oowyzsze kryterium rozdziału zapomogi 
rządowej i gdyby co dc tego zapewniła właścicielki, 
obecne przesilenie, spowodowane podwyżką czesne 
go, ł^twn dałol.y się zażegnać przez udzielenie mniej 
zamożnym nozenteom zniżki lub uwolnienia od 
opluty. A. Uje sw1.
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WYKŁADY MUZEU-t SZKOLNEGO.
W poniedziałek 23 bm. prof. A. Wnńczura: ,5zi«o- 

!a ł wychowanie na Rusi ao końci VV w.“.
W e środę 25 bm. dr. Sośnick: Kazimierz „Psy­

chologia uczenia się“ .
W piątek 27 bm. ks. dr Ciemniewski: „O tempe­

ramentach wogóle, a w  szczególności o tempera­
mencie polskim**. •

WyKlady Odbywają się w  Muzeum przemyslo- 
wem o g. 6 wiecz.

3

S praw y ruskie.
Echa argsztowania ministrów.

Jeszcze wczoraj otrzymaliśmy z Kamieńca V<r 
dolskiego bliższe informacje o ai&hztpwauiu mini­
strów. Aresztowanie to nastąpiło w uastępnjąćych 
okolicznościach: Do Kamiesica przybył zwajiy tam 
popularnie dyktatorem ukraińskim naczelnik admini 
stracii polskiej na Wołyniu i Podciu p. Minkiewicz. 
W rozmowie z pełnomocnikiem rządu ukraińskiego 
p. Ghijenką oświadczył on. że chciałby pomówić zbar 
wiącvin w Kamieńcu prezesem gabinetu ukraińskiego 
p. Mazepą. P. Ohijenko zauważył v,’ rozmowie, te  
właściwie p. Minkiewicz: powdmen pierwszy złożyć 
wizytę d. Mazepie, który jest Przecież wiaoiną głową 
rządu ukraińskiego. P. Minkiewicz, t-ie bawiąc się 
w subtelności dyplomatyczne, rzeczywiście udał się 
do mieszkania p. Mazepy. Aliści tu przekonał się oso? 
biśdie, jak trudną jest rota feuerafcj jnego dyplomaty. 
I jakżeż n e móął z ikipieć na widok swawoli towar 
rzyskiej ministra, który p. Minkiewiczowi kazał <*• 
świadczyć, że on (Mazepa) bawi w Kamieńcu inco 
gnito a skutkiem tego oficjalnie go przyjąć nie meże. 
Wnet jednak p. Mazepa miał możność przekonać się, 
żc w stoUcy województw? figielki takie nie są nr 
miejscu.

O całeni tem zajściu donosi ,W pcrcd“, ząpewn- 
na podstawie informacji pt zejeżdżajacego przez 
Lwów ministra Bezpałka.. co następuje:

„Aresztowanie ukraińskich rrimstiów nastąpiło 
wskutek sam owolnego rozkazu komisarza zietii 
wschodnich szlachcica Minkiewicza, ber wiadomości 
wyższych cywilnych i wojskowych wład. polskich. 
Aresztowanie nastąpiło pod pretekstem (!) obrazy, 
jakiej wnbec Minkiewicza miał dopuścić się prez. mi 
nistrów Mazepa przez to, że nie przyjął go na audjen- 
cji(?) Prez. min. Mazepa przyjechał do Kaimcńci* in­
cognito. oficjalnie nie przyjmował nikogo, .vięc 1 Min­
kiewicza nie przyjął. Ministiow Lewickiego i Ber- 
pełkę prowadzono przez ulice miasta pod strażą ba- 
gnsrów. Wszystkich aresztowanych trzymano pod 
silną strażą i dopięto po 24 godzuiach u-volniono ich 
z pęd iresztu**.

W związku z tymi aresztami — jak donosi „Wpe- 
red“ odbyły się liczne rewizje głównie u ukraiń­
skich sr-cjal-rewmlucjonerów, m. i. u Steyaneki, ró­
wnież wśród członków' „Bundu“ żydowsfcego, z któ- 
rycii aresztowmno dwóch Mumnera i P 'traka, Are­
sztowano również przedstawiciela kahału Gottesmana.

Jak donoszą gazety watszawskie, w sprawie 
aresrtowania ministrów ukr. wkrótce pojawi się u- 
rzędowe wyjaśnienie.

Ukraińscy ministrowie opuścili Kamieniec.
Jak donosi ,.Wpered“ prez. lmu. Mazepa i m‘n. 

Szadltm wwjecliali na Ukrainę. -Min. spraw v»v>n. 
dr. Makuch bawi w  Mohv1ewie. Min. sądownictwa
A. Lewickij 1 min. pracy Bezpałke wypchali do W ar­
szawy. Min. Bezpa-łko dzień wxzoiajszy spędził we 
Lwowie.

W Łańcucie,
Onegdnj ao Łańcuta nadesłano trzy wagony, 

% nowymi inimdnramł, przeznaczonymi dla łeńcrw 
ukraińskich. W  ooozie rrzcbv\va około 3000 jeńców 
ukraińskch. Wrarunki, v  jakich żyją, są dobie. Mie­
szkanie i żywr.ość otrzvmu.ią taką iak polscy żołnie­
rze wr koszarach. Oficerowie ukiaińscy n.ieszkaj? 
w mieście, w hotelac h i domach prywatnych.

Z POŻÓŁKŁYCH KART, ^  ^

P o s t .
* (a) Mlnęry zapusty', środa Popielcowa naKfafa 

już do przeszłości, rozpoczął się "Oft Nastał czas, o 
którym mówi Kasper Miaskowśkr 

„Gotują węgorze, ś.eozie, szczuki w soli,
Wyzinę, łosoś, karpie brzuchom i.a post gwoli .* 

Ooserwowali Polrcy w dawnej Poisce P >st jak 
rzadko gdzieindziej. Kiedy w XVI. w. Erazm Ciołek, 
biskup płecki, przywiózł z Rzymu papieskie pozwo­
lenie, ażeby wclno było we śiodę mięso jadać, nie 
znalazł się wteciy nikt w całcm Królestwie Rolskietn, 
któryby chciał z tego pozwolenia korzystać Zwła­
szcza w’ pierwszym i ostatnim tygodniu poddawano 
się najsurowiej postowi.

Na stohen zamożnych domów pojawiała się 
w  tym czasie oliwa zamiast masła, na uboższych olej. 
To też stare posłowie polskie brzmiało: „Mości Da 
nie Dobrodzieju, dobre kluski na oleju**. Oiiwą zakra­
piano barszcz a nieraz pojawiały się ulubione grzanki 
z  cl.lcba, smarowane oliwą, posypywane -km nkiem, 
z cukrem lub solą i rumienione na różu u nad węgla­
mi. Takie grzanki z piwem grzanem siano wity zwy­
kłą postna wieczerzę poKkr Piwo grzane, zapra­
wiane żółtkiem zwano polev'ką oiwną. w crasie po­
stów ulubóną i podawaną w szklanicach. Przyrzą­
dzano również ..mnichy” — co swój początek brały 
w  kuchniach klasztornych. Były to obwarzanki, po­
krajane w  kostki spa-zrne wrzątkiem na sitku blar 
szahem a polane na półmisku masłem z cebulą. Ryby 
były piówmem oożywicniem w poście i dlatego przy 
wszystkich dworach, klasztorach, w miasteczkach' 
orowadzuno Ich hodowlę w sadzawkach 1 stawach. 
W kuchniach dworków' i dworów sporządzano z  wiel­
kich szczupaków „sztokfisz*1. —  -w --***
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Na tle postu powstawały różne krotochwile, iak 
Bp., czeladź dworska wiązała śledzia na długim i 
grubvm powrozie i zawieszała go pizy drodze na 
suchej wierzbie a czyniła to — niby za karę, że przez 
niedziel sześć panował nad mięsem, moiząc słabym 
posiłkiem żołądki ludzkie.

W tym czasie liczne przysłowia z pokolenia 
W pokolenie cieszyły się prawem obywatelstwa.

— „Jeśli o świętym Piętrzę w iutrm depło służy, 
„jl)o Wieikiejnocy zima czasy swe przedłuży'.
— „Święty Piotr gdy się rózgi ztje,
Wlosn prędko nie przyśpitje".

[ — „Święty Maciej, zimę traci albo ją bogaci*1,
— „Gdy święty Maciej lodu nie loztopi.
Będą długo chuchali w zimne ręce chłopi”.

— „Na świętego Maciefa, pierwsza wiosny nadzieja".
— „Jeśli na święty Marin ciepło,
To się będzi. długo wlekło”.

M o i i t ó z i  M e s .
Lwów, 22 lutego.

J  R c ^ a rtu r  Teatru miejskiego:
-  W a M s  rię 22 lutego o gedz. 3eJ „Fantazy", 
Nramat w 5 ant. Jul. Słowackiego.

Vv niedzielę 22 lutego o godz. 7-ej „Księżniczka 
dolarów”, oneretka w 3 akL Falla.

W poniedziałek 23 lutego o godz. 7 wiccz. „Ma­
da tn Butterfly” z p. St. Argasińską-CJiojnowską w 
roli tytułowej.

We wtorek lutegj o godz. 7-ej poraź 4-ty 
.a sy sten t”, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

— Reperlua- teatru lil-art. „Czwórka" (uL Rejtana 
L : ?,); -

Program XIV od poniedziałku 9 lutego 1920 co­
dziennie od godz. 8-mej wieczór.

Część I. Romuald Gierasieński jako „Jankiel Traj- 
lowicj, pokątny doradca", Paulina Noskows' a — pio­
senki liryczne, Anda Kitschtnan i Marek Windheim 
w swoim repertuarze. Część II. „Kłopoty pana Pre­
zydenta \  wielka aktualna satyryczne - polityczna 
rewja w 2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi“. 
Udział biorą Marja Czajkowska, Romuald Gierasień­
ski. Karol Gros, Stefan Morski, Jerzy Rygier, Marjan 
Tarłowski, Marek Windheim.

W niedzielę, 22 lutego, o godz. 4 pc; jł. po ce­
nach zniżonych: Powtórzenie progiama XIII.: Część 
koncertowa i „Sen Salamona Pumeranca” z R. Gitsra- 
sieńskim w roli tytułowej.

W poniedziałek 23 prcmjera programu 15-go. 
Gościnne w y stęp y  R. Gierasieński 1 Mila Kamińska, 
tancerka Teatru Ahclkiugo w Vrarszawie. ,

Bilety od 9 — ó u u . Seyfortha (ul. Akademicka
6), a od o-te] wieczorem Pizy kasie teatru.

— APOLLO. „Madame Dubarry”, nowość z Połą 
ŃcgrL   H

—- Komunikat (eairalny. Z powodu nagłej a silnej
niedyspozycji p. Okońskiego dyrekcja teatru widziała 
się zmuszoną do odłożenia na dni kilka opery „Eros 
i Psyche”, cieszącej się wielkiem uznaniem i powo­
dzeniem. Wskutek tego zamiast zapowiedzianej na 
poniedziałek opery Różvckiego pójdzie „Madame 
Butterfly” z p. St. Argasińską-Chojnowską w roli ty­
tułowej.

— Pomniki Hulbnpr polskiej w M»łopoisce zniszczo­
ne przez wojnę światowa. Część 1. Niezmiernie inte­
resujący odczyt, urządzony przez Tow op Oki nad 
zaoytKami sztuki wygłoszt ny wczoraj w sali Muzeum 
Przemysłowego iprzcz prof, uniwer. ks. dra Wład. 
Żyłę, ilustrow ani przeszło 5C< obrazami w doskona­
łych reprodukcjach, zgromadził dość liczną publicz­
ność, nłe tak jednak, jak się po tak ciekawym terfu 
cie spodziewać należno. Prelegent omówił i przed­
stawił zniszczone zabytki Małopolski właściwej ad 
najwcześniejszych romańskich począwszy, poprzez 
przejściowe, gotyckie, renesansowe, aż do baroku, 
rokoka i klasycyzmu w kościołach, pałacach, zam­
kach, ratuszach i uofifich mi-rowuiych. Poruszył też 
architekturę drewnianą w przepięknym kościółku w 
Sękowej.

Dziś część druga- Z dn tk i Ziemi Czerwieńskiej, 
może Jeszcze ciekawsze i droższe, bo na ziemi kre­
sowej krwią przepojonej, zamki, kościoły i dwory. 
Spodziewamy się, że publiczność i dziś nie zawiedzie 
zwłaszcza, że prelegent omówi i pokaże jeszcze wię­
kszą ilość doskonałych przeźroczy, niż wczoraj.

— W sprawie unormowania zamykania lokali ] skle­
pów w ramach rozpot/.idzente o 51 godzinnym dniu 
pracy odbyła się wczoral przedpołudniem w Izbie 
handlowej konferencja interesowanych czynników. 
W  konferencji, której przewodniczył prezydent Izby, 
p. Bacrewski, wzięli udział rep.ezentanci stowarzy 
szeó kupieckich, radca Szandrcwski. jako reprezen­
tant magistratu, tudzież dyrektor policji dr. Reinlen- 
der.

Konferencja postanowiła przedstawić nngistrato- 
■vi «rojekt unormowania tej sprawy w następujący 
sposób: sklepy spożywcze rriAj.ł być otwarte od godz. 
8 rano od 1 popoł. i od 4 pepot. do 7 wi^cz., wszyst- 
k i : inne sklepy cd godz. 9 do 1 i od 3 dc 7.

— t  Jan Rlegcr. major na emeryturze i sekretarz 
państw, szkoły przemysłowej we i wow^e ur. w r. 
I86C, zmart dnia ’0 bm. Obrzęd pogrzeliowy cdbedzie 
Się drłria! o eodz. 4-tei r>r>r,'>}. 7 domu z-ijohy nrzy ul.

Rr-daktcj odfeowitdzialriy; Su oisł«*w Bie^a.

Kurkowej 1. 53, na cmentarz Łyczakowski do grobo­
we* rodzinnego.

Z śp. Riegerem schodzi dc grobu człowiek, w  któ­
rym pod mundurem *austrjackka5Q oficera biło gorące 
serce polskie I kryła się wybitna cnota obywatelska. 
Cieszył się tedy w szerokich kołach lwowskich ogól- 
nt-rn poważaniem. Zapalony miłośnik teatru wiele po- 
święcił mu uwagi, kollekcjoner teatraliów był w po­
siadaniu kompletu afiszów teatralnych od chwili po 
wstania sceny ssarbkowskiej i bogatego zbioru na­
lepek z całej Polski Cześć pamięci dobrego Folaka 
i zacnego obywatela.

— Z Organizacji naród. II, okręgu. Upraszamy bez­
względnie wszystkich Obywateli mieszkających w 
okręgu II. Organizacji, by byli łaskawi zgromadzić 
się we czwartek 26 bm. o godz. ć.30 w sali Miejskiej 
straży obywatelskiej, Bourlarda 5, I. p., celem ode­
brania ksiąg i majątku złożenego nam przez prezesa 
Fr, Garczy Askiego i zastanowienia się nad dalszą 
organizacją tej dzielnicy. Organizacja II. rozciąga się: 
począwszy od ul. Legjnnów — prawa strona ul. Ko­
pernika, Sapiehy do ul. Gródeckiej, następnie prawa 
strona ul, Gródeckiej do ul. Legionów, ul. Legjonów 
do ul. Kopernika. — Bidiktewicz, PobrowrickL

#  Minister kolejov y — w Ogonku n?lełowym. Pi­
sma warszawskie donoszą, że minister kolei l r  K. 
Bartel w sejmowej komlsil komunikacyjnej zrobił sil­
ne wrażenie w-ywodami, jakie na temat praktyki pas­
karskiej z biletami jazdy poczynił na komisji komu- 
niKacyjnej. Minister dr. Bartel wspomniał o tem, że, 
aby się przekonać naocznie j  nadużyciach w tym 
względzie komunikowanych yrasie, udał się incognto 
do kas kolejowych i strawi! kilka godzin na bezsku­
tecznym wyczekiwaniu na zakup biletu. Stwierdzi! 
ponadto, że w obrębie dyrekcji warszawskiej podróż 
ni w porozumieniu z urzędnikami i konduktorami pc 
kilkakroć jeżdżą za temi samemi biletami i że wyła­
pano około 400 biletów z datą przedawniona Mini­
ster zdał spraw-ę o zarządzeniach, jakie poczynił, a- 
żeby nadużyciom tym K r e s  pełożyć.

Zespół praw ników  przygotowawt
Lwów — Senatorska 9 sbsk , .oma akademickiego". 1

Z SALI SĄDOWEJ.

„Km* cfcl RM iiem a stałby”
(zo) Przed sądem wojskowym DOG. stanęło 

wczoraj jedenasto żołnierzy z oddziału lotnej żan­
darmerii, oskarżonych o sprzeciwienie się rozkazom 
sv oich przełoźonycn w ce!u Uzyskania lepszego za- 
ptowiantowama. Nazwiska ?ch są: S t  Chęć, Fr. Nycz, 
Pr. Gurgacz, T. Posadzki, j . Kafar, Madej. J. Chęć,
B. Latawiec, A. Szaframec i W. Niemiec. Wszyscy 
oskarżeni młodzł chłopcy w wieku około 20 lat, któ­
rym zresztą przełożeni ich przesłuchani na rozpra­
wie wydali jak najlepsze świadectwo, zniecierpFwieni 
lichym wiktem i brakiem chleba, postanowili^ „zbun­
tować się”. W dniu 19 września 1919 r. w Borysławiu 
kiedy mieli iść pełnić służbę wartowniczą, namówi! 
ich Nycz do pozostania w koszarach, gdy zaś nadcho­
dził sierżant Ochędaszko, zachęcił ich do wytrwania 
w  oporze, twierdząc, że sierżant „nic n!u zrobi”. Gdy 
sierżant wszedł do izby oświadczyli mu żołnierze, 
„Niema chleba, niema służby".

Na rozprawie tfcmacryii się, źe opór ich wywo 
łany został złym wiktem.

Trybunał uzr>ając OKoHcztu ści łagodzące, Jak 
młody wiek, nienngah.iv poprzednie zachowanie się 
I przyznanie się do winv, oraz w nadziei poprawy 
zbuntowanych chłopaków, wymierzył łm najniższą 
możliwie karę. I tak Nycz, Gurgucz l Chęć skazani 
wstali na 4 miesiące więrieni* z wliczeniem 3 mie­
sięcznego aresztu śledczego, reszta otrzymała po 2 
miesiące więzienia. Oskarżeni wyrok prżvjęll.

Rozprawie przewodniczył kapitan dr. Stampfe’, 
skład trybunału- dr. Kattfmann, Bartosik, Aratnowłcz 
i- Bnndrnwiski. Oskarżał rr*ior dr. Godowski. Bronili 
dr. Link i podp. dr. ŁhrFch.

NlIbUŻYCrP WŁ ADZY I DEZERCJA.
Postępow anie dow odow e w sprawie W esołow ­

skiego i tow . zostuło wczoraj ukcńe^one. ,Vyrok za­
padnie dziś.

D ział ekonomiczny.
5? Min. skarbu Grabski za sekwest-ęm całkowitym 

iemlopłodów. W rozmowie z przedstawicielem 
,Prz.*gl. W:ecz.“ min. skarbu p. Wł. Grabski oświad­
czył:

—- W  sferach rządr całkowicie już ugruntował*
się świadomość, ze całkowity sekwestr produktów 
rcln:>ch i dostarczanie żvwm ści po stałych cenach 
jest absolutną koniecznością.

Skoków cen artykułów żvwności o paręser pro­
cent w ciągu kilku miesięcy nie wytrzyma żaden or­
ganizm i żaden rząd tolerować tego nie powinien.

Dopiero dfsta-czając całoKSztaliu środków żyw- 
ności po pewnych stałych cenach można będzie unor­
mować płace robotników- i urzędników.

Hekrclotfu.

Z  nrnlicI^iosRlKłh hmdlis B^siadecUa
wd wa po b, naczelnym lek rze V7 P. okręgu Sando­
mierskiego w r. 1863. - 4, 0 dłu<j;Ch i ciężkich Cie -
pieniack za >pa rz^na św. S km mentaml zasnęła w Pa­

nu dnia żl lutego 1920, przeżywszy lat 70, 985
Cbrzęd po^i zev owy odbęd/.ie się w poniedziałek dnia 

lutego 9’0 o g. U rano z domu j zy ul. Listo a- 
da 3i, -ia który w smutku po-rążo iy -yn i wnuki 

krewnych przyiaciół i znajomych zapraszaią.

O G ó Ł iO S Z E ^ I A .

na 2-m plęfrz8- o 6 oKracft, renfral- 
"BFi ogrzjswaniem, elektryczne n- 
śislefljnle —  na k t o  —  a a r a *

< lo  w y n a j ę c i a .  

Adm irTsir? ?ja „ S ło w a  P o lsk ie g o ” ,  m

^ajwięftszy * firaju dziennik pdityczny
M

założony w  r . 1 7 7 ł ,
l K S ę ycite^elaty Romana Dmowskiego,

wychodzący pod redakcja naczel> \

Z. W A S I L E W S K I E G O ,
adminlstracM H .  H lK liE  IIC ZA .
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Naprawy auior.iobili 
i pługów motorowych
uskuteczniają szybko i dokładnie w -sz ta ty

S F l h K I  A U T O H D B lb O W E J w
O T ©  1 2 “

LWÓW, ul. K ipernika 1. 54

Sprzedam z wolnej ręki majątek leśny
z ma'ą ekonomią (całość około 9<0 morgów) w okolicy 
Lw wa, p '</ kolei. Robotnika na mjeis^u dosyć. Zabuno- 
waria O fOiarcze i mieszKa ne w ob ym Po oźe-
nie m jątku urocze Zgło zen.a PI. ref.eif n ów unraszan 
nadsyłać pod „t o dawa“ do ^dm nisiracji dziennik" 9 8
Mmphu kowalskie, kami.-nie d > toczenia carboronaeum) 
ffllBLIly pokca M Kier:k’, Lwó ,̂ pasaż M.koiascha 984
Rn 0 "r7 «flan ij ł<amien ca łl-pię* z ośw »łlen'em **lek" 
III) c IfCUdlljd trycznim, łazienkami, so; dnej b d o n y  
Ceni 353000 marek, dług 90.j(0 lo  . . Wiadomość w Bi 
rze Aj a yjno handlowem J. Brożek, Batorego L 4. 975
—--------------------- [ T~ *  i

W szystkim  obywatelom  bezpłatnie
wysyłi cfę dok.adny pr -«Dekt o jedynem w swo':" rodzaju w. ik ; m pir.iiątko- 
we.ń, Mi.ubwaii ni w\dawnie wie, n a . c r a  v>s ół ->e?ne znaczenie iniezbęJu:m  

* każo mu r nyw itiow! osmen.u. 8 i /
„C iro ^ze n in  Bolshi“  Wgrjk-aipa, ^ećuena t. Tel.

C za s odn ow ić 
p rze d p ła tę  ł

Z drukarni „Słowa Poisidego” pod zarządem Antoniego DobnalłA**


